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POSEŁ NADZWYCZAJNY.
RZECZ O WŁADYSŁAWIE NEUMANIE

w roku 2005 mija 60. rocznica śmierci lodzianina włfldy§tawa Neumana
(1893_1945). Mimo, że jako d}?lomata działał on najdfuźej na Placówce dla pol-
skiej polityki zagranicznej peryferyjnej, pozycja, którą sobie na niej zdobył, byla
Wyjątkowa. Na tyle rłf,jątkowa, ż Neuman zajmuje §vłałe niejsce wśród wybii_
niejszych postaci polskiej służby z.8raniczn€j dwudziestolec;a międzywojen.
nego i Iat wojennych.

związxny od wcz€snej rnlodości z PPs€m, w, Neurnan bardzo wcz€śnie za-
angażował śię w ruch nĘodlęgłościowy na emigracji. Zcząl swoją karierę
w służbic zagranicznej w szwajcarii, później nięjako ,,wystr9cjaliżował" §ię
w kajach bałtyckich: od r. l9l9 był kolejno selaetarżem poselstwa w sztokhol_
mie, radcą Poselstwa w Rewlu (Talinn) i radcą Poselstwa w Rydzel, Na krótko
padt ofiaą czystki w Msz plapłowadzonej Przez ministra Mariana seydę2, ale
do.eoiony jako ulalentowany dyplornata, znalazł śię w końcu w kwietniu 1927
na pfestiżowej placówc€ w Paryżu, na stano\łisku radcy ambasady d§. kultury
i prasy.

w Paryżu był w. Neunan niewątpliwie \łłaściwym czlowiekiem na właści_
wym ńejscu, Jak niejeden zawodowy dyplomata lamtego okesu, interesowal

l Por, biogm Nąmda furorśtw! Jeiny Mi.@c*iej w Pobłih słovniku Biosruf.urn, T-

2 zwolniony !,09,1923, Przywócony do pr&y pź€ nin. Alc*sddla skży]ńśkie8ó w grudniu
l 924, ,Iak sĘ vydaje, prćtćk€ń do złólni..ia NeuMa byly nicś.isIoś.i w reż]i€€ni@h 6n&_
sos!.h ż óh€su .siońskiego. Dokurenfuja spńwy dy5cyplinM.j nu wyto@on j aajduj€ śię
w lnśryleie Jótfa Pihut!5ki.go w Nowym rorhr, * uN, ,,AróiMh władyslawa N.uMr' (da
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się żywo Iileralurą; starał się być na bieżąco z polskim życiem literackjm, tab:
tym kawiarnianym], w Paryżu inspirował m.in. prace nad wydan;em hislorii lil:.
ratury polskiej w języku francuskim4,

Zachowana (przynajrnniej w części) w osło, licząca sto ki]kadz;esiąt toma,.
biblioteka władyslawa Neumana5, świ{dczy z jedne.j sirony o §żcrokich lner::,
kich zainteresowaniach posła, ż drugiej o jego głębokim zaangazowaniu tł pc: .

lykę, Jesl lam więc nie tylko wiele dzieł z literatu.y pięknei pol§kiei (akzj
w przekładach frAncuskich, które dyplornata wyraźnie kolekcjonował) i obcej l ,|

przekładzie na polski, głównie literatury francuskiej - prawie kompletna tz\\
,,Biblioteka Boya"), sporo pozycji w o.yginale frąncuskim oraz wiele public\.
styki kulturalnej i literacki€j w obu tychjęzykach, ale także duża ilość literalur
politycznej i lristorycżno_politycznej (w różnych jężykach) dotyczącej spra".
po]s[iej. pol. kiej i europej,kiqj pol jlyu i hislotii,

w mowie najego cześć. wygłoszonej podczas uroczystości pożegnania z ari-
basadą w Paryżu 30,06.193l, w, Neuman nazywanyje§l epigonem romaDtyznu,
mówi §ię tam o czytaniu plzĘz niego poezjź i lit€ntury romantycznej. Podke.
ślanfljest jego proslota i wrodzona życzliwość w stosunku do ludzi6, cechy, któIś
tak bardzo zjednająsobie później Norwegów,

Podobno odwolanie z Paryżn było dowodem na to, że w, Neuman popad]
wcentrali w nietaskę, \łstawił się jakoby z ramienia PPs u Piłsudskiego zr
odwołanym ministrem Gabrielem czechowiczem. a lakże protestowal przecjwko
uwięzieniom brzeskin, co spowodowalo gniew Marszalka7. Być moze było tak
istotnie; bo co pruwda mianowanic na mini§tra pełnomocnego i posła nadzw}_
czajnego w oslo bylo dla dotychcz.sowego radcy niewątpliwym ałansem, al.
pl,cówka no.lveska pia§cwxła się w hierarchii w.lżności dla polskiego MsZu .!
szarym końcu i z perspektyw} Paryza leżala na peryferiach cywilizow.tnej Eu-
ropy, lnteresujące jest jedluk .jednocżesne podnie§ienie jej statusu, przed prz} _

bycien nowcgo posła od dżiesięciu lat kicrował nią bo$liem chal8ć d'afilires
Trudno dziś powiedzieć, czy ćhodziło o osłodzenie w, Neunrąnowi ,,zesłania".
na8rodzenie za kilkanaście lat wiemej służby, czy teź już wtedy prżewidywano
prowndzerlie kiedyś bardziej lktywnej polityłi względem państw skandynaw_
skich.

Pobyt W,Neunana w Norwegii jest słabo udokurnentowany, z powodu po-
sp;e§żnej ewakuacji większość archiwum nmbasady Uległa zniszczeniu lub roż,

3 w 
^rchiwuń 

A*l Nółych, w zespole Poselstwo RP w ośto (dalcj jalo AAN PRPwo) znai
duje sĘ nieco korcspondeicji od adsokata Emila Brcilcr., klóry donosil ńu o wydmniach lne

" Ąuto|.|*d tor.pordenu xłrhfa Para Ą?8a. Polo.tlego Knłia nimo, /c Llońc/oi!
nigdy się nie ukłala, Pisre o ttm .lfu Blzęłowś*i u r rrałódć i w Pa*u,'Iłrk6w ]96a, s
72-23.

5 Prechowywma jcsl częściowo w Reżydencji Ambasador! RP, częściowo w sMej Anbdsl.
dzic, Dzięki nigzwyli]ej 

'criwoś.i 
JE Amb6.dora RP w oslo, Ańdueja J&oszyńsłiego, aulor

mia] lłeń I. 2004 Ęląd w zn&żną część tej biblióteki
ó AAN_PRP*o. T.25
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proszeniu. Pozostlła garść prżypadkowych papierów, które w tajemniczy spo§ób
znalazły §ię w Niemczech i trafiły do polskich archiwów państwowych w l968 r,

Ni€co waźnych dla opisu działalności posła w Norwegii materialów znljduje się
W,,Archiwurn włdysława Neumana" w lnstylucie Józefa Pils dskiego w No-
wym Jorku; ponieważ archiwum tojest jednak stabo rozpoznane, nie moźna wy-
kluczyć, że ,,\Yypłynie" z niego kiedyś jakiś nieznany, a istotny dokument.
w opisie interesującego nas okresu dyplomatycznej kariery w.Neumana posiłko-
wać się można także literllurą wspomnieniową z tym jednak zastrzeż€niem, że
nie zawszeje§t ona w pełni wiarygodna.

W czasie, o którym rnowa, poselstwo Pol§kie w oslo wynajmowało lokale
plzy Josefinegale l8, Była to jego szósla siedziba od cuasu powstania ptacówki
W r, I9l93. wkrótce (w sicĘniu 1933) poselslwo przeprowdzi się raz jeszcze,
na Krislin€lundveien 22, by tuż przed wojną powrócić na Joaefinegate - tym ra-
zem pod nuner 33, W pracy konsulamej pos€lsiwu pomag!ł! sieć honorowych
konsulóW| Aage Figenschou w Btrgen. K,M. Torgrimsen w sravangeĄ Finn
christensen w Tonsberg, w oslo z kolei dziala]i chris.ian strand iniejaki Jo-
hanne§sen, ale ich §latus niejesi wyj$niony.

Władysław Neuman przybyl do o§lo w wieku lat 38. Byłjuź wtedy dyplomatą
doświadczonym, był teź człowieHem o spolej ener8ii, Jak w swoim nieco eg-
zdl(ouJn}m wspomnieniU o nim pis/e JJn L<cnoń|

..(,.-) przyzw}czajony do ci€łej pracy, zawsze zapalony do rozmów i dysku-
syj, a zdany teraz nll bezcżynność, poradził sobie z niąpo swojemu w ten sposób.
że w§zedl po proslu w politykę norweską stając się wkrótce nie tylko wielkinr
specjalislą w norweskiej polityce zagranicznej, ale i arbitrcm w fóżnych trudno,
ściach wewnęlrznych, Zna]i go w Norwegii w§zyscy, którzy miel; coś do czynie-
nia w źyciu publicznym, i wszyscy go darzyli przyjaźnią uważając za rodzaj in-
slytucji norł€skiej (,,,)"9.

Wszystko wskazuje na to, że W. Neuman islohrie osią8nął w oslo status nie-
zwykły, stalo §ię to oczywiście slopniowo i lvielką pomocą było to. że poseł
Szybko nauczyl się miejscowego jężykl i posiadł araczną wiedzę na temlt klr]-
lury norweskiej. Adam Pragierl0 sugeruje, że poseł jeszcze przed wojną żlwart
bIiższą Znajomość z królem Hadkonem VlI, ale na lnzie nie znajduje to porwicr-
dzenia w ź-rodłach, Tak jak infonnacja, ż był jcdynym nie-skandynawskirn dyplo
matą zapraszanym na spolkania skandynąw§kich miiistńw spraw zagranicznychI l,

3 PicNsZasiedziba micścilaśiępży replćzenlŃyjncj DDnnDnsVcicn 82, nótępn}ńi rćslól
]}ly wclha!ćnsgalc 9, veslheńs8aIć,lb (w 1923 lub 1925 !oku]. Ridcryo]dsgarc 2? (l9:ó
sophuśLies8l 5.wl. l929 Na Jos.linegale przeplowadzilo się posclslBo prżcd pżyb}ricDl \.u.

, ,nl ł lo30, (/óJlo AĄN PFPso]
9 

'an 
L e c h o ń. Mr,dl.rd.!,la, w: ,,DyPlomatyki ilowy" Londrn 1945. s, ł9

|0 ł, l r a g le r, Cas płeszĘ.loko a r.lhndrn 1966. s, 652. wspo,nina o tynr rć\nj.l
l,,nĄl BJo\:ll (: |,lJu llrl. u_]aĄaoLc:\!"? loJg-1oa1, Ńl _Lów lła l, .,2rc

lplvc o lym xl,micrz 
'xru.i. 

i l " w(i<u: s/łłio,} \.4 \ lońe: PlłJ l|ł:?nLpl t l
llrl ik. 'żż n śpo,ńień knódr.h ll}ploualó| I R.ec:)pospolilej, waszaw.l998. s l77,
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z całą pewnością w. Neuman wyrobit sobie natomiast wysoką poz)!-.
w akred}twanym w oslo koĘusie dyplomatycznyrĄ którc8o został dziek-
neml2. Bardzo wysoko cenił 8o ponoć Anthony Drexel Biddie jr., posel Us-
w oslo, póZ,iej w wa.sz{wie (i przy naszym rżądzie w l,ondynie). Jak to częst.
bywa u Amerykanów, nie był zawodowym dyplomaą tylko przedsiębiorc:
i zapewne Początkowo średnio orientował się w sprawach europ€jskich, ,,Biddl.
zawsze chętnie podkeślflł, ż u lNeumana] pobierał 'pierwsze lekcje' o Eu.opi€'
- pisze w swoich wsponmieniach Paweł starzeńskil3.

Europa pozostała bowiem obszźrem wnikliwe8o zaintere§owaoia posla
w Diarinszu J.szŁmbekz znajduje się zapis ośmiu rozmów z w,NeurnanelrL
które J.szernbek odbył w latach 1935-1938, podczas rzadkich wizyl po§ła w cen,
trali. Tylko d\łie z nich odnosiły się do kwestii skandynawskich - np. tałtejszej
charakterysaycznej pasywnościla i negatywnego sto§unku Nbrwegii do pżyzna_
nia Polsce stalego prawa rcelekcji do Rady Ligi Narodówls. w pozoslałych
rozmowach Norwe8ia pojawia się tylko raz - w zwią.ku z uznaniem tam dla
}Łlifaxa i niską oceną w oslo chamberlainal6, Pozostałe rozmowy dotyczyl}
Polski i wielkjej polityki eufoPejskiej _ przede wszysikim Francji, Ni€miec
i Ro§ji. Neuman patrzl z troską na potoż€nie Polski między kajami ewolu-
ującymi w stronę uslrojów totalitamych. Znane były jego pesymistyczn€ pogtądy
na prżyszłość Polski i ohawy, że przeżyje ona kiedyś czwańy rozbiórl7.

wizyaa ministra . .lw zagranicznych Halvdana Kohtl w wafsawie otwo_
rzyła nowy okes w stosunkach polsko-norweskich. Nie wygląda jednak na to,
żeby dala j.kieś bezpoślednie rezulraty opr&z udelolowania dwóch urżędn;ków
komandorią orderu sw. olafal3 i pózniej l5 Iisiopada l936) prezydenta lgnac€go
Mościckiego wi€lką wslęgą t€go orderu - oficjalnie z okazji jubil€u§zu 10l€.ia
prezydenturyl9,

w tym samym roku w.Neuman wyglosił wykład, po norwesku, w Ins(ytucie
Nobla. Terialem była konwen ja o wykorzystaniu fadia jako środka propaguią_

l2 spowodołalo !o koniazoość pĘydżi€leni. Po9htu dodatłowgo funduśzu n! ĘPEz.nl._
.ję i zómalo je z żt rcma eb6adMj RP i dvom i.nyni pos.lslwmi (sl&islaw schmitzet:
Dlogi i b.zdfuża ninion.j .poki. wspómienia.lal pftc! 9 Msz l9o-I939.wńzŃa 1916. s.
353,

13 P. s l a r ż e ń ś k i, rry b b. Bcclłień. w tsz,v^ |9g1. s. 40 i Da.11Din,iu,z l l.iiJua sz.ńela, bndon l9ó47J, T t !, 20ó,

|6 oia,iw,,.t ly s.6l.17Por.staIżćński,op,ći,s, l28, w Diur6żŁ,, (T lI s, 164) hajdujćmy trii pssus:
,,l8 kwi.cień {193ó], Roz@wa ż ńn, Nćume.m, Na Począiku poruszyl Problen siosuntów s_
wiĘko_ni.mjeckich i Aleavial §ię nad śytue.ją w j,liej zna]araby się Polsk w Ei. objęci.
p@_ sulina dykalury i dojś.la pżećó do poo/UmśnE z Hllcr.n ''

|Ó chodn o w*dytkloń wydz,alu Polllyąnego mjr Tadeu9a Kobrlai\tiego i radcl mn|
strialnegoTld.saPcrkowśkić8o(P,Lossowsłj,DrPloMćjaD,ugi.jRe..rpoĘolią,

19Minhler B(l oĘrńat tĘr, si.lkl ll llpą t9]] ,J! popi.ml. lnt ćsó$ noMśtkh"
iłódlo: śff l<&elMi ord.ru sw, olafa Eg,l vlndoruń. zffit Kńlewskl W oslo) sp,awAjeJ
o tyle tajćmi@, ż! w owyn cAie kontdkty międży PohĘ a NoMesią byly prawic 2adóe,
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cego pokój, Pol§ka była in'cjatorką konwencji, a w, Neuman przewodnicżyl ko-
nriretowi rcdakcyjnemu i komłetowi ekspertów na konferencji z t€j okazji zor
ganizowanej20

Tylncz,lsem poscł żłcieśniał i pielęgnował kontakty z no.weskim e§tablish_
mcntcm politycznym. Zapewne _ jsko stąry socjalista - szybko znalażI Wspólny
język z socj!]d9mokratycznym norweskim min;st.cm §praw zagranicznych Halv_
danem KohienrI z całą pewnością pozoslawał W serdecznych siosunkach z jego
żona. Karen Grude Koht, Jej listy do posła z podróży między marcem i majem
1939 św;adcżą o wieIk;ej zażyłości między nimi2l Przypadkowo zdchowana
notatka z 19 stycznia 1937 mówi o ziproszeniu na obiad przewodniczącego
sLortingu (prrlamenlu norweskiego) carla Joachim.l Hlmbro wrltz z małżonką,
Tę saną pltrę mllzeńską znajdujemy na niedatowanyrn brudnopisie listy gości,
lazem m.in, z panią Koht, małżonkąmi Lykke i sundby, Prawie nu pcwno chodzi
lll o bylegc prawicowggo premiera Ivata Lykke i byłego ministra rolnictwa i fi_
nlnsów z pJrtii Cenlrum, Jona sundby, Nal€ży (u dodać, ż nie byli oni poli_
lycznymi emerytalni _ L Lykke pełlił funkcję przewodniczącego gl.upy międży_
parlamcntlmej Ligi Narodó,v. J, sundby b),ł iuż wledy przypuszczalnie
.zk rkicm dyrel(ii Blnku Norwe8ii. Tak czy owak, iaki zcsll)w gości świadczy
o dobrych konlak(uch posła RP z szelokim spekll,um politycz ym - być może
,v sropn;u większym, niż byio 1() wśród dyplom.lów pr7łjęle, Neuman miat tlłże
inne kontakt}i tyIko o nielicznych wiadonrc, I tnk na przykłld qynłjął w l937 r.
ByrdolJnJ oJ dlsncgo |JślJ No,ucgii s W]ls71\\;ć. żnJnc.o inż)nlcl:r i pl7e
.r),słow.,l samuela Eydei miał też kontdkty z generalnym kon§e|walorem zabyt_
liólv (RlłJd"ljłLa/) H:ilryn Fettemzr,

W lymże rokL! w prestiżo§ym §dawnictwie Gyldcndal ukazlła się z inspila_
"ji \v, Neumana anto]ogia Nor8e os den Polske frih?lJłał|, (.,Nolwegi,l a polska
(alka o w.nność") z pźedmową sławnego profcsoru Flrncisa Bulla,

Dnil l sierpnia roku 1938 w oslo z.j lvil się n nister spraw żagLunicżnych
Józef Beck, stolica No.wcgii była ostltnią i z puDkfu widzenia polityki po]skiej
nujmniej i(o,ną na iego lra§ie, Jak Wiadomo, prz),ięto go ćiepio, alc i w lym
:rypadku clek! wizyiy ogr.l,riczył się do nadania pruez Norlvegów kolejnej ko-
ri]llndorii old.lu sw, ollfJ urzędnikowi Msz21. skorzyshno też z okazji, by
uhonorowić ivielką w§tę8ą tego orderu wł.tdyslalva Ncumana2a. Być moź€
\ł{ś!ie w porozu]nic.iu z J, a..kiem pos.t wkrólcc potem usiłował naklonić
rijwiększego norseskiego rzeżbilrzx, Gustawa vige]anda, do wykonani.l po-
nnika JóŁ:fa Pił§udskiesor5,

'0AAN.PRPIo, T I5
2l AAN PRF\I() T 1§
22 Lisl , dn ia 29.06, l938. AAN-PRPWo, T 2,ś
'j D\lhb- F,h \, ł ln,i|a Tomr:/ L;brNh,L!,,os.\l, ol c/ )l' u ctjlu8 t!$! |1l h,ga l"p c/, mllv h mic.,cc \ ] )n lota, r|c k.n.e ._ orucfu

,;nJJt lcgo nidMil,]zień tźyb)c ] BCC(Jdooło
;J r n' / l 5 sieĘnia lo38 l brlJno ł odpow,.Jz, Vi8e.,Jd / 17 :icrpnlJ, ac\oqdn.
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Z troską pa.rzył w. Neuman Da rozwój syoacji międzynarodowej. w papie_
rach poselstwa w oslo zachowat się osob|iwy, trudny do zinaerpretowania doku,
i,€nt, J€st to list, w którym znajomy zdaje posłowi relację z insrirowanej przez
posła rozmowy pewnego Duńczyka, niejakjego Henrignesa, z dobrze zoriento_
wanyń Anglikiem z komisji Ma€ Millana, w której ów tlumaczy Duńczykowi
dlacze8o Uważ, ż€ Rosja i Niemcy ,,muszą sobi€ paść w rańona''2ó, oczywiste
je§t, żw,Neuman salkal potwierdzenia dla swoich naj8orszych przewidywań,

Tuż p.zed wybu€hem wojny poseł pol§ki stał się bohaterem anykułu w gaze-
cie cdziennej Dagbladet, w cyklu ,,Portret tygodnia". Dziennikarż pisze w nim

,,sjedzę i patrzę na tę mądrŁ wrażliwą twarz, bystre, czujne oczy i słucham
tych rrĘdrych rzeczy, które mówi o Norwegach. i€h życiu i usposobieniu, o nor-
we§kiej litefaturze i stosunkach- słucham i zapominam. że jest cudzoziemcern,
opowiada o swoich podrózrch po kaju, nie sblkami dla tury§tów i autokarami.
al€ zwykłymi parowcami i poci€ami, tak, aby moc spotykać ludzi. zbliżć się do
nich i dobrze ich poznawać, Poza ministrem swensonem - który wszak był nor-
w€skim Ameryka.inem - żden cudzoziemski dyplomata nie s.ał się bardziej
Norwegiem, jednym z nas. jak minister Neuman2?",

wybuchła wojna, Po§el§two i honorowi kon§ule w Bergen i stavanger udzie,
lali pornocy Poiakom prz€dostającyrn się przez Norweg;ę do wielkiej Brytaniir3,
Mino upadku Polski, w, Neuman funkcjonował dalej jako posel i dziekan kor-
pusu dPlornatycznego, co niezmiemie irytowalo posła niemieckiego29,

Kiedy z kolei upadła Norwegia, minister N€uman wraz z kólem i swoiń
norweskimi przyjaciólni udał się na wy8nanie do Londynu. Trasa jego podróży
niejest pewna - pewne poszlaki wskazująna to, ż przebywał przez pewien czas
w szwecji3o, Pewnejest natomiast, że 30 maja 1940 był w pdnocnej Norwegii,
ponieważ tego właśnie dnia wygłosił w miejscowym radio mowę do wolnei
Norwe8ii - ..wpierw w 7nakonnlej norwćslclyAie. naśtępnie po polsku..l|. Jesi
prawdopodobne, ż poplynąI do wietkiej Brytanii rażern z kólem i jego świtą na
pokladzie kążownika lrMs Devonshirc'l .ze*c^ I94o, Towarzyszyła mu pźy-
pu§zczalnie żona i seketarz poselstwa M, Białokur,

2ó List . :,os,l9ls, ,ĄlN_pnp*o, r. t.
ż1 Dd.bladet z dań 26 oa 939- s- 1.
ż3 łłŃ.pnp*o.. rr la
29 cemu d.] s}re w dePc9y do Auswii i8.s Ah 1- Erldnla 1939, Dokument wspomin!

]0 Mledzy paplcrmI pacho*yv ym u lnJyluci. łhudśklegó /naJdJJr yl lśleBlM od c
J, HMbfu pźesłey Neum ovi do polśkićgó wiekon§ulatu ł Luleł Pźypusezalnie 18, mila

3lozctazTromózdlia I czeN.a l94o,lP AwN, T, 13,
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Dobry konukt między ministrem i nofwe§kim kólem musiał się w Londynie
rllaać w oczy3z, ponieważ W. Netrnan, slary Pił§udczyk, otrzymał blogosła-
wieństwo gen, władysława sikor§kiego i pozostał na stanowisku posła. Nawi+3ł
!eź koniakt z londyńskjmi PPs-owcami skupionymi wokół A. Pragiera i wyrobił
§obie Ętyczną opinię na temat polityki rosyjskiej sikorskiego, którą uważal za
zbyt ugodowł W §ieĘn;u lub wrz€śniu l94l w, sikorski oskaął go o defe-
lyzm i kwestionowanie traktatu sikoNki-Majski. Neuman odparł zarzuty w piś-

mie skierowanym do Blwarda Raczyńskiego jako ,,Kierownika Msz", w piśmie

tym stwierdził m,in., ż w jego oPinii wielka Brytania powinna była żostać wo,
bec sowietów gwarantem naszej granicy wschodni€j; pisał tam takż, ż nigdy
nie udzielał rządo\łi norweskiemu informacji nt, toczących się rokovyań33.

w sieĘniu 1941 w, Neuman obchodził dzi€sięciolecie swojej akedytacji
przy rządzie Norwegii. z tej ok^zji mjnister spraw zagranicznych T. Lie wydał
dla posla lunch w hotelu ,,savoy". ob€cni byli kól Norwegii, nastęPca tronu,

oraz wszyscy członkowie norweskie8o rządu znajdujący się w I,ondynie. z3pro-
szono rakże stare8o przyjaciela Neumana, Po§ła UsA przy rądzie sikorskiego
A. D, Biddte'a. KfóI wygłosil przemówienie, a w, Neuman podziękowat mu

,.plynną norweszczyzn{'3a, Tego sam€go dnia w. Neumana uhonorow8no. pro-

sząc go żnów o wygłoszenie w radio mowy do narodu norweskiego.
J€dnym z zadań posła w, Neumana było łagodzenie konfliktów międży

oboma rządami na uchodźstwie. Udokumentowana jest osira reakcjA Trygvego
Lie na niefortunną wypowiedź w. sikorskiego dla pńsy amerykańskiej, w której
premier powiedziat:

"Recen! repo(s on tortures inflicted by ihe German§ upon the Norwegian§
woutd have to be mulriplied by a thousand to give a real pi.ture of the sufferings
of the Polish people in the last two and a half yeaf§. But the spirit of the nation
was unbroken, There had not been, nor would there ever be, aPolish Quisling"35.

osobisty kontakt w. Neumana z T. Lie był jednak bardzo dobry; norweski mi-
nister traktował go jak powiemika36, a nawe! udostępniał mu niektóre swoje po,

32 Bdw.ie ópi$jć pftjasy pźyjaźji między Haatonem Vu a N.ufuem Ka]elan Mońwśh
q ś*oi.i ksiąe wspól& dlosa. wsPannienia- Pt!ż 1962, ś, lói, ,Rysuj. on t h b&db cieply

3]piśmoż lo, w@śnb l9łl,IP,AWN.T. ?,
34 Nolśt Tidad z dnia 2, Wśnia l94l, Pisa bq{yFIG na9isala btęd.i., ż lunó w}d.l noF

s€ski król, co powlóźyli Ńź.icj aubży wśpomień,
35 w liśćie do Nćumea Lie pisa n,in,: ,,nie no€ę się powsirzyń.ć od żalytyw i! ś!ftgo

siebić, cży ułie porównyweić j.śl kóói€cznc dla pl&y nad śp.*ą Polską w slfu&h zjedn@zo-
nych. t,,,) *}daje ń 9ię, ż ńajIepi.j wyjdzi.Dy n! unikeiu wgyslki.8ó, co mgIoby &p§uć ł-
mosfeĘ ńiędży pźyjeiólń" (nota z 3l,03, 1942, IP-A\łN, T,7),

]ó vlż. noladśi Neun a dls minŃra spńw aglsicaych ż 2l, listopada l94l i 7, śty€nia
I942 (IP_AWN, T,6),
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w, Neuman był opozycjonis(ą loja]nym i nie ukrywał swoich pogląd.i.
wkótce jednnk slało się jasne, że nie mn dla nieso miejsca w orccżeniu sik.,,
skie8o - mimo. że sam premier ponoć bardzo go c€nil33. W cżerwcu i91]
N€uman został odwołany z funkcji posła w Norwegii, Dllej jednak Utrzymy\_,
kontakty z€ swoimi norweskimi przyjaciólmi: 3 sierpnia opublikował np. w $\,
chodzącej w Londynie norwe§kiej gazecie a(ykuł pochwalny na cześć króla Ha_

akona z okazji jego siedemdzi€siąiych urodzin]9.
Kiedy w, Neuman został mianowany posłem w Meksyku i przygolowywał sić

do wyjazdu. rninister T. Lie Wydił na jego cześć jeszcze jeden lunch. Imprez3

Pożgnalna, int€rprelowana jako nic do końca zgodna z protokołem dyploma-
tycznym, odbyla się 29 paźdz;em;kt w,,Claridge's", Król norweski i następc!
tronu oczywiście brali w niej udział, li§ta pozo§tałych gości równieź prżedsl!-
wiala się imponująco. Ze strony norweskiej byl lam m,in, premicr Nygard§vold.
ze strony polskiej - powstaje pytanie na ile chętnie - m.jn. premier w. sikorsłi.
minister Au8usi Zaleski, nmbasndor w Londynie E. Raczyliski4o, Na mi€jscu b}i
też ambasador Biddle, Król norw€sb prż€mówił cieplo do W, Neurnana,jak do
najbliż§żego człowieka"al, wyraził potem jakoby swe niezado\łolenie z odwo-
trnia Neumana wstrzymując asli,rełl dla jego następcy, włady§łrwa cnnńer!.
ponad przewidzianą normę. clła ta sytuacja była ponoć dla W, sikorskiegc
gofzkąpigułką42,

W swojej rnowie pożegnalne,i do norweskich przyjaciół. wydrukowanej na-
stępnie W norweskojęzycznej gazec;e W Londynie. powiedział w, Neuman co
następuje: ,,k;edy ten koszmar się skoliczy, przyjadę znów w odwi€dziny do wa-
szego wolnego kraju"43 To niało §ię już nie zdArzyć, W, Neunan zmarł nagle
3l §(ycznia 1945 na udar na ulicy w Nowym Jorku, dokąd przyjcchał z Meksyku
aby obiąć nowe stanowisko.

37rcden z ratich rapońów z podph.m Lic, dotyczący srosunków so§iccko nicńieckich. zni]
dujc się wśód p,piclów Ncumanx pźcchowyw.ny.h w instylucic Pikudskjcgo w Nowym JorkL
(lP AwN, T,6). z roIei w poufngj nólxl.c Z 3, kw,ctnla l94I p@znM7.ncj dt. min, zalcsk]cg.
Ncufoai pisz., r..,będzić niil *gląd" w l.pon Li. zj.!o nJ2mów zbryltjski,n minisłcm 2c8hL!

crośśem(lP AwN, T,7)
33M o raws k i,,p..'l.ś. 160,

4a The Tnneś z 30. p'Żzlcfrika l94ż.
4| l. Le c h o ń,,/,ćł,s 49,
42P rag i e r,,P,c,?, s 652,
a1 N0 Bk Ti.t.hll z 1 . lislópżda 1912.


